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R zeszó w , dnia 20 marca 1931
Należytoąć pocztowa opłacam  gotówką.

Nr. 1
\ m

ZIEMIA RZESZOWSKA
PRENUMERATA: 7 

W Polsce miesięcznie: 80 gr. 
W Ameryce rocznie: 2 dolary.

czasopismo narodowe. O GŁOSZENIA:
Za miejsce w ie rsza  m i l im e t ro w e g o  
Na p ierw szej s t ro n ie  . . 60 gr. 
W tekście  . . . . . .  40 ,,
N a d e s ł a n e ........................... 20
O g ło s z e n i a ........................... 10 „

Kolumna 3-łamawa.

W ychodzi każdego piątku.
R ękop isów  nie z w ra c a  się, l is tów  bez im iennych  nie p rzy jm u je .num«u 20 groszy

06Ł0SZENIA przyjmuje i dz 'a ł  insera tow y prowadzi biuro w DRUKARNI UDZIAŁOWEJ u . 3 Maja 7.

A d r e s  R e d a k c j i  u l .  3 - g o  M aja 7. -  Konto ozokowe w P. K. 0. Nr. 142.472.

T D E Ć f  ■ Przemówienie posła Dra Liwy na plenarnem posiedzeniu Sejmu —  Wychowanie państwowe —  Towarzystwo ho- 
I  a dowców drobiu —  Kronika.

Przedruk dozw o lony ty lko  z oow olaniem  siq na „ Z iem if R zeszo w ską " .

Przemówienie posła Dr. Liwy
na plenarnem posiedzeniu Sejmu w dniu 13 marca 1931 r.
Dotychczasowe ustawodawstwo 

przeciwalkoholowe.
Wysoki S e jm ie ! Zagadnienie alkoholizmu 

rozwiązała Polska trafnie i celowo przez to, że 
um 'a rkowanie. Nasze bowiem ustawy z r. 1920 
i 1922 nie narzucają bezwzględnie zakazu spo­
życia napojów alkoholowych tak, jak np. w S ta­
nach Zjednoczonych, ale to spożycie ograniczają 
i dają możność społeczeństwu usuwać go sto­
pniowo aż do zupełnej prohibici1. Społeczeństwo 
TTwitiw>ć jHx*iiystało i w dzisiejsze, chwili 
mamy na obszarze państwa kilkaset gmin, w któ­
rych przeprowadzono plebiscyt i w których niema 
wyszynku. Jes t  to dorobek, jak na tak krótki 
czas, niemały.

Zmiany, jakie wprowadza nowa 
ustawa.

Obecne przedłożenie łamie podstawy, na 
których opiera się całe nasze ustawodawstwo 
przeciwalkoholowe, co więcej przekreśla je nie­
mal zupełnie. Zdanie to znajdzie potwierdzenie, 
jeżeli przyjrzymy się tym wszystkim zmianom, 
które nowa ustawa wprowadza.

1. Powiększenie Ilości szynków.
Pierw szą i istotną jest powiększenie ilości 

miejsc sprzedaży. Według dotychczasowej ustawy 
miał być jedeh wyszynk, względnie miejsce de­
talicznej sprzedaży na 2.500 mieszkańców. Daje 
to około 12.000 zezwoleń na sprzedaż. P ro jek to­
w ana ustawa podwyższa tę ilość na 22.000 kon­
cesji, nie wliczając w to bufetów stacyjnych, bu­
fetów w obrębie koszar wojskowych, wagonów 
restauracyjnych, bufetów na statkach i innych. 
Oczywiście cyfra ta będzie bardzo poważna. Skoro  
*ię zważy, l e  faktycznie zezwoleń na  sprzedaż, 
jak to zresztą p. referent m. in. podkreślił, jest 
mniej, to widoczne, że obecna ustawa zamierza 
wprowadzić w Polsce większą ilość szynków, 
aniżeli ich było dotychczas.

Lamtnt szynkarzy.
Podnosi sią lament, że trudno wyrzucić na 

bruk 10 tyś. rodzin szynkarskich. Pomijając oko­
liczność, że litujemy się nad szynkaizami, a za­
pominamy o znacznie większej liczbie nieszczęśli- 
wych rodzin, które znajdują się w szponach 
alkoholu, — należy zauważyć, że zmniejszenia 
dotychczasowej liczby wyszynków do normy jeden 
na 2.500 mieszkańców m ożna dokonać w miarę 
natura lnego wygasania dytychczasowych koncesji 
Jes teśm y przeciwnikami wyrzucania na bruk, 
niszczenia lub rujnowania kogokolwiek, ale je­
steśmy zwolennikami tępienia pijaństwa i alko­
holizmu w Polsce.

2. Zezwolenie sprzedaży w bufetach 
kolejowych i  kasynach wojskowych.

D rugą istotną zmianą obowiązującej ustawy 
jest zezwolenie na sprzedaż alkoholów do 45% , 
a więc głównie wódki, w bufetach kolejowych 
i kasynach wojskowych. J e s t  to powiększenie 
nieszczęśliwych wypadków  kolejowych oraz stwo­
rzenie sposobności do rozpijania wojaka.

P. refeient potraktował te rzeczy bardzo 
lekko. A przecież jest rzeczą zupełnie jasną i zro­
zumiałą, źe jeżeli w takiem przedsiębiorstwie, jak 
kolej, gdzie każda nieuwaga, każda nieostrożność 
może spowodować katastrofę, że jeżeli tam ułatwia 
się i podaje alkohol, to alkohol ten niewątpliwie 
pomnoży katastrofy. Wprawdzie słyszałem, że 
miał być jakiś statystyk, który wykazywał, iż 
właśnie w tych państwach, gdzie p ją ,  katastrof 
jest mniej, a gdzie nie piją, więcej, to jednak 
uważam, że należy to raczej do dziedziny humoru, 
aibu . u  tego rodzaju i,as,roju, w jaKtui mówii 
przed ohwilą p. referent, kiedy oświadczył, że 
jest zwolennikiem akcji przeciwalkoholowej a po ­
mimo tego zaleca głosowanie za niniejszą ustawą.

Jeżeli zaś chodzi o bufety wojskowe, należy 
zwrócić uwagę na to, że od wojska, o ile możności, 
należałoby alkohol trzymać zdaleka. Przecież 
zezwolenie bufetom wojskowym w kasynach, 
nietylko oficerskich, ale i podoficerskich, kiedy 
te kasyna ze względu na dochody ze sprzedaży 
Dędą alkohol sprzedawały i żołnierzom, — to 
nie znaczy to nic więcej, jak rozpijanie, a w każdym 
razie stwarzanie możności do rozpijania wojska.

P. referent zauważył przy tej sposobności, 
że obecnie piją wojskowi w domu, i to jest 
właśnie źle, bo to demoralizuje ludność. Pozwolę 
sobie być innego zdania. Na podstawie doświad- 
czen.a wiemy, źe pijaństwo t. zw. dom owe jest 
jak najmniej szkodliwe, zwłaszcza tam, gdzie pi­
jak żyje w rodzinie. Wiemy, źe żona, rodzice, 
czy nawet dzieci powstrzymują od pijaństwa. 
Argumentacja więc, że picie poza domem jest 
lepsze, że powstrzymuje pijaństwo, nie zdaje mi 
się być zgodną z rzeczywistością.

Jed n a k  nowa ustawa wprowadza jeszcze 
i wiele innych ułatwień i udogodnień w piciu. 
O ile poprzednia ustawa nakazywała bezwględnie 
picia w pewnych miejscach, czy w pewnych po­
rach, to nowa daje prawo władzy administracyjnej 
zezwalania na sprzedaż w wielu z tych wypadków. 
Ponieważ w rządzie, jako przedsiębiorcy, jest 
tendencja uzyskania z monopolu spirytusowego 
jaknajwiększych dochodów, nie ulega wątpliwości, 
źe władza zezwalająca będzie traktowała rzecz 
po kupiecku i wszelkich zezwoleń udzieli 
chętnie.

3. Zniesienie zakazu szynkowania 
w niedziele i święta.

Trzecia zmiana. Jes t  nią zniesienie zakazu 
szynkowania w niedziele i święta od godz. 15-ej 
dnia przedświątecznego do 10-ej poświątecznego. 
Było tu zresztą już zaznaczone, a ja podkreślam, 
że zmiana ta przedstawia się jako zamach na 
krwawicę robotnika, na jego zarobek, a wreszcie 
jest to zakłócenie dni świątecznych i niedziel.

4. Odmienne uregulowanie plebiscytu.
Wreszcie czwartą zmianą jest odmienne ure­

gulowanie plebiscytu. Unormowanie to polega 
nś takiem utrudnieniu i rozciągnięciu czasowem, 
a dalej na uzależnieniu od decyzji rozmaitych 
władz, że w praktyce po heroicznych wysiłkach 
będzie m ożna uzyskać zniesienie wyszynku w 
drodze głosowania dopiero w ciągu długich lat.

Tych przykrych utrudnień możnaby przytoczyć 
dużo. Zwrócę jednak uwagę na jedno, o czem 
mówił p. referent, a mianowicie na quorura, k tó­
rego się obecnie żąda do uchwały plebiscytuwej. 
Je s t  rzeczą charakterystyczną, że ażeby znieść 
jakiś szynk w gminie, potrzeba takiego ąuorum, 
jak do zmiany Konstytucji w Sejmie, bo potrzeba 
połowy uprawnionych do głosowania.

Inne utrudnienie. Do tej pory, o ile 2/s gmin 
jakiegoś powiatu zniosło w drodze plebiscytu 
szynki, natenczas cały powiat miał być au tom a­
tycznie wolny od szynków. Dzisiaj wobec art. 
6 p. 11 na terenie województwa ilość koncesyj 
n ie  dozna zmniejszenia, chociażby urządzono 
plebiscyty w dużej Juści  gmin, czy powiatów. 
Koncesje bowiem zniesione w drodze głosowania 
w jednej gminie będą przeniesione do innej.

Wreszcie, co zresztą było już przy poprze­
dniej ustawie i na co się powszechnie żalono, 
jest inny jeszcze ogromny hamulec przy plebis­
cycie, a mianowicie, że władzy administracyjnej 
przysługuje prawo zakładania sprzeciwu po ple­
biscycie. To prawo unorm ow ane w art. 6 p. 5 
jest niedokładnie określone. W każdym razie nie 
jest podany środek, służący przeciw temu prawu. 
Należałoby wnosić, że w takim razie, według za­
sad ogólnych o środkach  prawnych przeciw 
orzeczeniom władzy administracyjnej, będzie się 
można żalić od sprzeciwu starosty do województwa, 
a w dalszym ciągu orzeczenie województwa bę­
dzie można zaskarżyć do Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego. Jed n ak ,  jak długo takie rze­
czy trwają. Czy w tym wypadku nie należałoby 
raczej dać możność zaskarżenia decyzji I-iej 
instancji w Sądzie, tak, jak zresztą to się dziś 
dzieje w całem ustawodawstwie karno-skarbow em  
i karno-administracyjnem. W tym wypadku do 
załatwienia sprzeciwu przyszłoby wnet, inaczej 
rzecz ta rozciągnie się na długo. W  każdym ra ­
zie nowe unorm owanie plebiscytu w art 6 pro­
jektu jest takiem uregulowaniem, że osiągnięcie 
jakiegoś skutku przewleka się na lala. >

Nowa ustawa znosi dorobek akcji 
przeciwalkoholowej.

Niezrozumiałem jest postanowienie, że tam 
gdzie na skutek plebiscytu zniesiono szynki, ma 
się odbyć głosowanie jeszcze raz. Powstały już 
stan, wytworzony akcją przeciwalkoholową, n a ­
leżałoby uszanować i pozostawić, zwłaszcza, że 
jest to poważny dorobek. J a k  on się przedstawia?

Otóż według danych urzędowych od 1920 
roku do 1929 r. odbyło się wszystkich głosowań 
gminnych w sprawie zaaazu 637. Z tej liczDy w 592 
wypadkach uchwalono zakaz, a w 45 odrzucono. 
Z ogolnej liczby w 592 wypadkach uchwalunych 
zakazów — zakaz istotnie w prow adzono w życie 
w 227 gminach, a w 365 gminach nie w prow a­
dzono. Ogólna liczba kocesyj alkoholowych ska- 
sowanych na podstawie plebiscytów wynosi 288. 
Obecnie w tych gminach ma się głosować na 
nowo.

Trzeźwość czy karczma.
Trzeba podkreślić, że te kilkaset gmin, które 

uchwaliły zamknąć u siebie szynki, to były gm i­
ny wiejskie, to chłopi Nasza wieś zwłaszcza
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małopolska, ma bardzo smutne wspomnienia
0 karczmie, tern siedlisku pijaństwa, lichwy, a czę­
sto zbrodni. Dlatego broniła się ona i broni przed 
tą karczmą, a tymczasem nowa ustawa nawet 
tam, gdzie się szynKÓw już pozbyto, w prow adza je 
z powrotem.

Mam tu pod ręką całą masę protestów, 
względnie ich odpisów. W  protestach tych lu­
dność od Sanu po Tatry protestuje przeciwko 
nowej ustawie, przeciwko karczmie.

Apostoł prawdy Aleksander Świętochowski 
powiedział przy pewnej sposobności.

, W  historji naszej były okresy panowania j  
pałacu, panowania dworu szlacheckiego, pano­
wania plebanji, obecnie ton zaczęła nadaw ać — 
karczm a*.

I rzeczywiście, karczma zaczyna tryumfować 
nad życiem Polski, a broniona przez państwo, 
urasta do jakiegoś złowieszczego symbolu. Dla­
tego protestuje przeciwko niej nietylko wieś, pro- j 
testują uczeni i wybitni działacze polityczni. To 
nie jest spraw a polityczna, to sprawa społeczna, 
sp raw a  moralności i zdrowia publicznego, dla­
tego takie protesty powinni wszyscy bez wyjątku 
respektować.

Dlaczego rząd wystąpił z nowelizacją 
obowiązującej ustawy?

To treść zmian. A teraz należałoby się za­
pytać, dlaczego nowelizuje się  dotychczasowe 
ustaw odaw stwu przeciwalkoholowe? W uzasa­
dnieniu ustawy, co zresztą słyszel.śmy od p. re ­
ferenta, znajdujemy wyjaśnienie, że obowiązująca 
ustawa jest martwą, że potrzeba ją przystosować 
do życia i dlatego się ją nowelizuje. Jak o  
przykład przytacza się, że jakkolwiek ooowiązuje 
zakaz podawania alkohulu w dnie przedświąteczne
1 Świąteczne, to pomimo tego restauratorzy szyn- 
kują a ludzie piją. To prawda. Ale należy się 
zapytać, względnie przypomnieć s o b e ,  ktu ternu 
winien. J a k  t o ?  Szynkuje s.ę na oczach władzy 
i władze na to mc nie m ów ią?  Okazuje się więc, 
że nie ustawa jest martwą, ale że nie chce się 
dopilnować jej wykonania, że się tę ustawę s a ­
botuje.

Plebiscyty w okręgu rzeszowskim.
Inny przykład. W okręgu  rzeszowskim od­

było się 11 plebiscytów gminnych a zaledwie 
w 4  gminach zamknięto szynki, w pozostałych 
7 szynkuje się nadal, chociaż powinno się bytu 
zamknąć je już dawno. Władze nietylko tolerują 
ten stan, ale patrzą nań przychyliłem okiem. Nie 
uatawa jest martwą, lecz administracja nie do­
pilnowuje, aby była wykonaną.

Jeden procent na walkę z pijaństwem.
Jeszcze inny przykład. Ustawa o państwowym 

m onopolu spirytusowym przeznacza ua walkę 
z pijaństwem jeden procent czystego zysku. Daje 
to poważne sumy. Kaźdyby pomyślał, że otrzy­
mują je organizacje, które prowadzą walkę 
przeciwalkoholową. Tymczasem, co się dzieje ? 
Te organizacje prawie nic nie otrzymują. Zaglą­
dnijmy do zestawienia, a okaże się, że jak n. p. 
w r. 1929/30 wydano na cele wałki przeciwalku- 
lowej 335 tyś. zł., (oczywiście wszystko to jest 
aalekie od 1%, jaki ma być wypłacony od czy­
stego zysku), to organizacje otrzymały z tego 
zaledwie 2 tyś. zł., a w szczególności Polska Liga 
Przeciwalkoholowa w Poznaniu 1000 zł., Polski 
Związek księży abstynentów 500 zł. i Związek 
nauczycieli abstynentów 500 zł. Ale każdy zapyta, 
na co reszta pieniędzy poszła? Otóż nie ulega 
wątpliwości, że piemądze poszły, tylko pytanie 
gdzie ? Pisze się o tein w sprawozdaniu, ze wy­
dano organizacjom  przeciwalkoholowym 77.500 
złotych i my nie możemy się doszukać tych ur- 
ganizacyj i tych 77.500 fcł. A w tem sprawozdaniu 
jest jeszcze podane, że „innym11 organizacjom 
wydano 67.500 zł. Co to są za „ in n e ' organizacje? 
W iemy jakie to, przedewszystsiem Strzelec. Otoż 
jeżeli chodzi o stosunek rządu, o stosunek wła­
dzy, która powinna s tarać się wykonać ustawę 
i dopilnować jej przestrzegania, to rząd tego nie 
czym.

Jak za granicę?
Zagranicą, jeżeli chodzi o walkę przeciwal- 

koholow ą jest trochę inaczej. Dla pouczenia warto 
przy tej sposobności przypomnieć, co wydają 
inne państwa na propagandę antyalkoholową.

Otóż w r. 1927 wydały:
Finlandia: 532.000 zł. — 16 gr. na osobę.
Szwecja 663.000 „ — 12 „ „ „
Danja 126.000 „ -  4 „ „
Niemcy 1,540.000 „ -  2,4 „ „ „

Skoro  się uwzględni, że my wydaliśmy 335 
tyś. i to n.e na akcję przeciwalkoholową, ale pod 
tą formą na rozmaite inne cele, to nawet gdybyśmy 
tę liczbę wzięli pod uwagę, mamy zaledwie 1 gr. 
na osobę, czyli że rząd nasz w akcji przeciwal­
koholowej wielkiego i żywego udziału nie b erze.

A 5% na propagandę alkoholu.
Ale jak  z jednej strony nie w y p h ca  się 

przewidzianej ustawą Kwoty na walaę z pijaństwem, 
to znowuż na propagandę alkoholową, czyli na 
zachętę do picia, chociaż to nie jest żadną ustawą 
przew idziane, wypłaca się poważną kwotę, bo

5% . I kwota ta np. w r. 1927/28 wyniosła przeszło 
18 milj.

Z  powyższych dal i f ik tów  okazuje się, że 
dotychczasowa ustawa nie jest martwą, ale nie 
wykonują jej powołane do tego czynniki. Zresztą 
zarzut, że ustaw a jest martwą, mógłby odnosić 
się tylko d > szynkowamtew dnie przedświąteczne 
i św.ąteczne, a obecny projekt wprowadza cały 
szereg  zupełnie nowych zmian i nowych rzeczy. 
P zeeież podniesienie procentu alKoholu z 2V2 na 
4 V 2 % w ty ch  napojach, które wolno sprzedawać 
bez koncesji, podwyższenie ilości szynków, dalej 
wprowadzenie szynkowania w bufetach kolejo­
wych, kasynach wojskowych i t. d., wreszcie 
unieważnienie dotychczasowych plebiscytów, a 
wielkie utiudnienie nowych, przecież to nie jesl 
przystosowanie poszczególnych przepisów nie­
zgodnych z użyciem, do tego życia, to już jest 
zupełna zmiana, to jest przekreślanie obowiązu­
jącej ustawy.

Pijany budżet.
Wysoki Sejmie! Prawdziwy powód, dia któ­

rego  zmienia się ubowiązująeą ustawę, to oparcie 
budżetu państwa na pijaństwie społeczeństw?, to 
pijany budżet. Wyciągnięcie ze społeczeństwa, 
mimo jego nędzy, ile się tylko da, nawet ostatni 
grosz, chociążby przy pomocy takiego środka 
jak olkohol, oto cel, do którego się dąży, o k tó ­
rym nie chce się wyraźme powiedzieć i do niego 
przyznać, a drugi cel, to spłacenie wekslu wy­
borczego  wobec szynkarzy. Że tak jest, mamy 
na to dowody, bo szynkarze się pochwalili, że 
b rd i  czynny udział w opracow aniu  tej noweli 
(Głos na prawicy: Słuchajcie).

Nie zaszkodzi przypomnieć, że na alkoholu 
opierała swój budżet carska Rosja i to do szczęścia 
jej nie doprowadziło. Polska, państwo nowożytne 
i demokratyczne, powinna opierać swoje dochody 
na iudności rzetelnie pracującej, a przedewszytkiem 
t r z r ź re i ,  gdyż taka ludność jest najpewniejszym 
płatnikiem podatków, a nie na pijakach, którzy 
zalegają więzienia, szpitale i domy obłąkanych

Zmniejszenie spożycia alkoholu 
w Polsce.

Dlaczego rząd spieszy się z tą now elą?  Oto, 
jak wspomniałem, chudzi tu o spłacenie wekslu wy­
borczego, ale chodzi jeszcze i o co funego. Mianowi­
cie chce się połączyć piękjpf z  nadobnem. W ostat­
nich dwóch latach dochody skarbu pańslwai z m o­
nopolu spirytusowego gwałtownie, ale to gw ał­
townie spadły. 1 tak, gdy w r. 1928/29 wpłata 
do skarbu państwa- wynosiła 443 nuli., to w r. 
1929/30 już tylko 418 rnuj., a w r. 1930/31 za 
10 miesięcy zaledwie 272 mnj. zł. Cyfiy biorę 
O K r ą g ł  ), a dane statystyczne są danemi Minister­
stwa Skarbu. Temu gwałtownemu spadkowi do­
chodów, starał się rząd zapobiedz w ten sposób, 
że zaczął podwyższać cenę.

Podwyższanie cen.
Gdy w r. 1926 1 L. 100n/oxosztOw ał 6,88 zł., to

„ „ 1927/58 1 „ „ „ już lu,60 „ a
.  p 1930 1 |  „ „ 15,74 „

Jes l  to cena przeciętna rozmaitych gatunków 
w miarę tego, dla jukioh celów sprzedawało się 
sppytus.

J ed n a k  to niesłychane podniesienie cen me 
dało dochodu, tylKo jeszcze większy spadek. 
Zdawałoby s.ę zatem, ze rząd obecny, chcąc po­
prawić swoje aochouy, nie będzie szuuał znowu 
wyjścia nie wymagające go żadnego trudu, ale że 
zastanuwi się może nuu inueim środKanu, które 
dla zdrowia społeczeństwa nie byłyby szkudnwe.

Zamiast ułatwiać pijaństwo, skierować 
konsumeję spirytusu na cele 

przemysłowe.
Jak ie  środki stały naszemu rządowi do dy­

spozycji?  Otuz przede wszystkiem ten, azeDy do­
prowadzić do zwiększenia konsumcji spirytusu 
ua e c ie  ptzeinysłjw e wtaknniuozbi żunym stopniu, 
jak to jest za granicą. Wtedy nie trzebaby burzyć 
zupełnie naszego przemysłu spuytusow ego i cała 
produkcja, którą posiadamy, mugłaby się w na­
szym przemyśle zmieścić. A użycie spirytusu na 
cele przemysłowe przedstawia się u nas dzisiaj 
dość słabo. Staffie się to szczególnie widoczne, 
gdy przeprowadzimy porównanie z lnnemi pań­
stwami.
Otóż w Polsce# r. 1926 zużyto dla przemysłu Iz , 255.453  L. 100"/,,

,i „ „ „ ,, io,Z8/. 13* ,, „
„„1*28/9 „ „ „ il,o/0.76/„

Na głowę wypada w Polsce w r. 1927/28 
0 34 L„ a w i .  4^28/29 0 3 7  L.

Tymczasem w innych państwach konsumeja 
spirytusu ua cele przemysłowe jest znacznie 
wyzsza i tak :
W Nie.uczecch wypada na głowę 1 73 L.

„ Czechosłowacji „ „ „ 1 86 „
na Węgrzech „ „ 0 90 „
w Austrji „ n „ 1 85 „

Skoro się uwzględni, że nasz preliminarz 
budżetowy na r. 1931/32 przewiduje sp rzed ażn a  
cele przemysłowe 18 215.000 litrów, a do spo­
życia 40.2UO.000 litrów, to widać, że jeślioyśiny 
potrafili ulokować w przemyśle ta*ą  bodaj t l jść  
spirytusu jak Czechosłowacja, wówczas całą na­
szą drodutccją spirytusową pochłonąłby przemysł.

V v
Stąd wniosek, że nie należy szukać jakichś 

łatwych dróg, jakiegoś podniesienia cen, albo też 
jakiegoś u l '  stępnisnia i ułatwienia pijaństwa 
społeczeństwu, ale szukać d róg  konsumcji sp i­
rytusu na cele przemysłowe. Niech rząd, niech 
m o n n p rl  spirytusowy wysilają się na to,' ażeby 

! te gałęzie przemysłu, które konsum ują spirytus, 
j  odpowiednio rozwinąć.

Zmniejszenie sią pijaństwa w Polsce.
| Zupełnie innego zdama jestem, aniżeli sza­

nowny p. referent, odnośnie do tego, czy pijań­
stwo u nas się zmniejszyło, czy raczej powiększyło. 
Ol iż według danych, a nietylko według spostrze­
żeń v/ najbliższem otoczeniu, według danych 
rzeczywistych, proszę Wysokiej Izby, należy 
stwierdzić, że pijaństwo u nas znacznie się zmtej- 
szyło. Pozwolę sobie zaznaczyć, że te aane, to 
są uwagi Najwyższej Izby Kontroli Państwa do 
wykonania budżetu za lata 1927/8 i 1928/9, zdaje 
się zatem, że miarodajne. Otoż w tych uw agach 
czytamy przyjętą cyfrę odnośnie do użycia a lko­
hulu na spożycie, czyii na pijaństwo, — przed 
wojną na gluwę 21  litra w Polsce, a p. refcient 
powiada, że dziś przypada na głowę 3 litry. 
Z tegoby wynikało, że rzeczywiście pijaństwo 
wzrosło. A tymczasem przed wojną było 2 1  litra 
na głowę, a wedle wspomnianych już uw ag Naj­
wyższej Izby Kontroli po wojnie stan ten przed­
stawia się korzystniej. Czytamy tam bow.em, 
że w roku 1926 wynosiła konsumeja na głow ę 
tylko 157  litra, w r. 1927/8 -  1‘50 litra, a w r. 
1928/9 — 1 12 litra. Dlatego obawiam się, że ta 
cyfra, powołana przez p. referenta, pochodzi 
ze źródła może mniej pew nego, aniżeli uwagi 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa, np. od szyn­
karzy.

T tn  stan nasz, świadczący o ograniczeniu 
pijaństwa jest niewątpliwie korzystny, ale dobrze 
będzie, jeśli to nasze przekonanie oświetlimy 
pizez porów nanie się w tym względzie z i rn u n i  
państwami. Okaże się, że przedstaw.amy się cał­
kiem dobrze, albowiem:
w Niemczech wypadało w r. 1927/8 — 1 04 litra
na W ęgizech „ „ „ 1926/7 — 1 30 „
w Czechosłowacji „ „ „ 1926/7 — 1 *72 „
w Austrji „ „ „ 1928 -  1‘82 „

Okazuje się z tego, że w tym kierunku przed­
stawiamy s ę całkiem dobrze i rzeczywiście nasz 
rząd wtedy, a było to niedawno, bo z końcem 
zeszłego roku, g ay  zapraszał uo Polski Kongres 
wszechświatuwy antyalkoholowy, czuł się w pra­
wie to uczynić, bo jak widać, jesteśmy względnie 
trzeźwym narodem, a następnie mieliśmy pizyz- 
woite ustawodawstwo przcuw aikuhuiow e. J a k  
ten kongres będzie wyglądał po uchwaleniu tej 
naszej dzisiejszei ustawy, to zostawmy ocenę 
koinu innemu (Głos na ławach B. B . : Niech się 
pan o to nie martwi).

Ten spadek konsumcji do os ibistego spo­
życia, ktoiysiny wskazali, a kto:y Świadczy o 
trzeźwości, postępującej w społeczeństwie, jest 
wynikiem nietylko naszego ciężkiego położenia 
gospodarczego i braku piemęuzy, ale również 
jest skutkiem akcji przeciwaikuhulowej i dlatego 
tsj akcji lekceważyć me powinniśmy. Owszem, 
społeczeństwo jest zaniepokojone i zdaje nu s.ę, 
że na ławach Szanownych panów z Biuku B. B. 
też pod tym względem niema jednomyślności, 
gdyż obecna ustawa jest czem śtakiem , że lepicj- 
by było o mej me mówić, lepiejby było może 
me dyskutować, me uchwalać.

Ogół twierdzi, pod tym względem są nawet 
dane, ze p. minister Skarbu dał postuch szynka- 
izoiii, a pozostał głuchy na przedstawienia ludzi 
nauki i działaczy społecznych. I dlatego tez prze­
ciętny obywatel, który w ocenie tc-go zagadnienia 
stosuje inne kryteija, jest zdumiony. Dia niego 
jcsi rzeczą niezrozumiałą, że rząd, aia k tórego me 
powiną j  oyć obujętiiem, czy m a zdrow ego oby­
watela, trzeźwego pracownika, zdolnego do służby 
wojskowej rekruta, dla k torego nie powinno byc 
obojętnem, czy ma jak najmniej przestępców, 
a ta rzecz udowodnioną została, że alkohol do 
tego prowadzi, jak  najmniej chorob, zwyrodnień 
i nieszczęśliwych wypadków, że ten rząd jakoś 
dziwnie zdaje się o leni wszystkiem zapominać, 
a myśli jedynie o problematycznym duchodzie 
i rozczula się nad szynKarzami. Bo to wszystko, 
co się jedną ręką  bierze, to przecież na cele 
opieki sputeczaej do czego jest rząd i społe­
czeństwo powołane, a o czeni przed chwilą sły­
szeliśmy od innych mowcow, wydać trzeDa.

Słów kilkoro o redakcji noweil.
Wysoka Izbo! N aprawdę wartoby się zasta­

nowić dłużej nad sam ą redakcją ustawy. Była tu 
już o mej mowa. Nie chcę mówić o rzeczach, 
Które m ogą wywułac dobry hum or, jak to n. p. 
n  jest to przedłożenie m .u i .  komisji zdrowia tak, 
jakby ta ustawa i zeczywiście bardzo dużo wspól­
nego ze zdrowiem tniała, albo zatytułowanie jej 
w ten sposob, ze to jakoby m a być ustawa o 
ograniczeniach w sprzedaży, podawaniu i spożyciu 
napojow alkoholowych (p. Pawłowski. To nie 
jest ustawa antyalkutioiowa, ale proalkuholowa). 
Tak, to jest ustawa wyraźnie o tendencji proaiko- 
holowej.

Ale proszę Wysokiej Izby, tutaj z n a jd u jm y  
także rozmaite inne usterki, na które powinno 
się zwrócić uwagę. J a  wiem, że nawet szyn'tarze
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nie są zadowoleni z art. 9 i z ait, 13. (Głos na 
ławach B. B. A pan ich broni?) . Właśnie, ja ich 
nie bronię, ale jako prawn u. wolałbym, uby ty h 
usterek, aby tego rodzaju nieprzemyślanych prze­
pisów nie było w naszych ustawach.

Karykatura języka.
Utarło się u nas zdań e, żj język prawniczy 

musi być karykaturą języka. T i prawda, że język 
prawniczy me może być językiem Mickiewicza, 
czy Słowackiego, bo w poezji można korzystać 
z licentia poetica, a w pra.vie obowiązuje ści­
słość. Ale nie musi to być zaraz język bakalarza, 
czy pisarza gm m e g o ,  który napraw dę staje się 
karykaturą języka. Ażebym nie był gołosłowny, 
mech panowie łaskawie przeczytają punkt 11 
art. 6. P rócz .tego, że z biedą można domaceć 
się tam jakiegoś sensu, woła język o zmiłowa­
nie. To jest naprawdę przykład na to, że język 
prawniczy może być językiem karykaturalnym.

me niszczyć 4ego, co jest dobre 
i stanowi naszą chlubę.

Wysoka Izbo! Po wskrzeszeniu Polski za­
częliśmy ją budow ać na miarę przekraczającą tu 
i owdzie nasze siły, na w yrts t .  W tych poczy­
naniach, któremi Polska rzeczywiście J ic ia ła  za­
dziwić świat, a s ’ebje uczynić szczęśliwą, jest 
wiele takich, które konieczność życiowa każe 
przekreślić. Jednakże  nie wszystko, co  stworzono 
w pierwszych latach po powstaniu naszego pań­
stwa, wymaga reformy lub usunięcia. W tym 
rozm achu i porywach, znajdujących swe wytłu­
maczenie w romantyzmie polskim z jednej st;ony, 
a w braku doświadczenia w r z a k e n iu  państwem

Wychowanie
Z ust p. min Czerwińskiego padły niedawno 

dwie różne definicje wychowania państwow ego: 
P. minister oświadczył najpierw, że  celem szkoły 
polskiej ma być „takie zorganizowanie pracy, aby 
jej rezultatem był obywatel przygotowany fizycznie 
i moralnie, do i fi irnej służby dla państwa . Nie­
ma chyba Polaka, któryby się z tern zdaniem nie 
zgodził, jest fo bowiem uieledwie altruizm. Ooo- 
wiązkiem naczelnym Polaka dz;siejszego jest 
utrzymanie i wzmocnienie młodego państwa, po­
dobnie jak naczeln in dążeniem pizyszłych po­
koleń było jego odzyskarre.

Ale p. min. powiedział nadto, że kierunek 
pomajowy dąży do „postaw ienia-dobra państwa 
ponad wszystkie inne pożytki". To drugie sfor­
mułowanie ma tę wadę, że nie ujmuje istoty pro­
blemu. Ponad jakie to bowiem „pożytki ma być 
wyniesiony interes państw a? Jeśli  chodzi o po­
żytek osobisty, rodzinny, lokalny, zawodowy, 
klasowy to zgoda Ale już gdy skonfrontuje­
my państwo z takiem. idealnem, „pożytkami", jak 
m oralność, religja, honor, sprawiedliwość, to 
ustalenie hierarchji owych ideałów ukaże się nie- 
możliwem, a to dia l e g o - i  tu dotykamy głównej 
wady w acńmcji m in is t r a - ż e  pojęcie państwa 
nie zawiera żadnej treści ideologicznej, ktorąby 
m ożna z tamtemi pojęciami zestawić. Dopiero 
bliższe oh itś len ie  tego państwa mianem narodo­
wego, katolickiego, socjalistycznego faszystow­
skiego lub wugoie liberalnego, nadaje mu pewną 
treść i wartość m oralną, ktui a może być przeciw­
stawiona innym wartościom.

Przed rokiem 14 Polacy należeli do trzech 
państw, ale żadne z nich n.e stato w ich ocenie 
wyżej, niż „polski naród", który był dla m d i  
wartością naczelną.

Oczywiście każde istniejące państwo, posia­
da jakąś szczegółową kwalifikację, gdyż abstrak­
cyjne „państwo" jest fikcją.

Nasze państwo jest polskiem, narodowem i ka- 
toliokiem, jest metyle nawet pi awnie, ile faktycz­
nie, a to dzięki temu, że stworzył je i utrzymuje 
naród  polski, k torego cywilizacja, dążenia, po­
jęcia moralne i społeczne są szczerze katolickiemu

Interesy tego państwa, będą przeto odpo­
wiadały — do muszą odpowiadać — interesom 
polskiego narodu, a przez to i etyce katolickiej, 
klora j t s t  jego etyką, a tern samem i ideałom 
Sprawiedliwości, humanitaryzmu, pokoju, które 
są jego ideałami.

W ten sposób wypełniając pojęcie zadania 
państwa treścią, jaką jest organizacja dla o ch ro ­
ny i rozwoju narodow ej cywilizacji, metylko 
można, ale trzeba przyjąć, że „państwo jest ponad 
‘nnenn pożytkami."

P . min. C zerwiński zapewne tak sam o poj­
muje zadanie „państwa", a tytko wobec aanacynej
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z drugiej, jest i wiele rzeczy pożytecznych, k tó ­
remi napraw dę chlubić się możemy. Do takich 
należy u nąs r "  wiązanie zagadnienia a lkoho­
lizmu przez uchwalenie ustaw z r. 1920 i 1922 
(p. Wiślicki przerywa). P. kolega oczywiście nie­
zadowolony z tych rzecy pożytecznych, wolałby 
pan ustawę alkoholową ro/.szerzyć.

L 'gika życia nakazywałaby, aby poddać re­
wizji to wszystko, co w stosunku do naszej siły 
jest za wielkie, na co nas n:e stać. Tymczasem 
dzieje się odwrotnie, tam to się zostawia, a re ­
formuje i znosi s'ę to, co jest pożyteczne i po­
winno zostać, gdyż gw arantuje zdrowie narodu, 
a przez to siłę i potęgę państwa.

Rola Sejmu.
W ysoka Izbo! Pomyślność narodu  zależy 

w wielkiej mierze od tego, jaki jest jego oby­
watel. Jeżeli ten obywatel jest oszczędny, p ra­
cowity i trzeźwy, panuje dobrobyt. Zadaniem  
Sejmu jest ułatwianie tak ;ego życia, a nie utru­
dnianie. Mam to nie/ł inne przekonanie, że ten, 
kto będzie głosował za ustawą, która to trzeźwe 
życie obywateli ltrudnia, teu widocznie zapomniał
0 zdrowiu fzycznem  i moralnem narodu, które 
jest najistotniejszym czynnikiem zamożności, siły
1 potęgi państwa. Przez pracę i przez trzeźwość 
a nie przez ułatwianie picia, przez rozpijanie 
społeczeństwa, prowadzi droga do mocarstwowej 
Polski. Chcąc spełnić dobrze swoją rolę, Klub 
Naród fwy, do którego mam zaszczyt należeć, 
będzie g łosował przeciw ustawie. (Oklaski na 
ławach Klubu Narodowego.)

 o-------

państwowe
niechęci do akcentowania faktu, że państwo jest 
funkcją narodu i jego prawną organizacją, mówi
0 jakiemś „państwie" abstrakcyjnem.

Takiego państwa me ma na święcie, bo są 
tylko państw a: polskie, niemieckie, francuskie
1 t. d. i t. d., a każde z nich dla Polaków, Niem­
ców, F rancuzów  i td. itd. posiada w aiK ść , j; ko 
ochrona ich narodowej indywidualności —  i oi- 
ganizacja ich warsztatu cywilnego.

Podkreślamy, że pojmując naród, nie jaku 
ogół ludności jednym  językiem mówiących, ale 
jaKo odrębny typ cywilizacji, zamykamy w niein 
także wartości religijne i moralne, jakie wytwo­
rzyły dzieje.

Ostatecznie zatem przez „państwo" docho­
dzimy do „Narodu", jako do twórcy całei kultury 
a więc i państwa.

Po tych za sa d n icz y ch  w yjaśnien iach , m ożn a  
by m ó w ić  w P olsce ,  że w y c h o w a n ie  „państw ow e"  
jest ce le m  w szystk ich  Pulaków.

Wiemy |ednak, ze oboz sanacyjny, przez 
„państwo" rozumie zawsze prawie rząd obecny, 
zaś wychowaniu państwowemu, inne niż reszta 
N n o d u  przypisuje cele.

(Jestto  zarazem lekcją miejscowemu pismu 
sanacyjnemu na zamieszczony w swoim czasie 
artykuł pod tytułem bałamutnym „Wychowanie 
państwowca").

To warzy st wo
Moniów Uronili, golgoi i klinów w Rzeszowie.

Towarzystwo to odbyto dnia 8 marca u. r. 
doroczne Walne Zgrom adzenie. Zapadły uchwały, 
które tak rozwoj, jak pożyteii z Towarzystwa dla 
członków u g ru n t jw a ły :

1. Bezpłatny przydział, zazwyczaj trójka kur, 
kacze j,  gęsi, gułęoi może człowieic uzysKać do ­
piero po jeduurocznein należeniu do Towarzy­
stwa z tego wzglęuu, że WKładm są małe, przy­
dział Jest znacznej wartości, a 1'owarzystwo mało 
zasobne.

Członek po roku zwraca z przychówku młodą 
trójkę na drugi rok, a wrazie przeszkód na trzeci 
urugą przychowaną trójkę, Dy wartościowym 
pizydziaiem m ożna było obdzielić większą liczbę 
innych członków.

3. Po 8 dniach odebrania do chowu trójki 
członek już m iterja im e za mą odpowiada. Z da­
rzało się Dowiem często, że po pewnym czasie 
chowu ginęła trójka z przeróżnych przyczyn. T o ­
warzystwo metylko me utrzymy wałJ przychówku, 
ale traciło zakupioną trojkę. T-wu ponosiło stratę 
zę względu na niemożność nuwego zakupu, 
z powuuu niezasobności, me mogło udzielić przy­
działu innym członkom.

Inż. Ju rkow sk i  ofiarował Towarzystwu bez­
interesownie lokal, gdzie członkowie będą się
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m gli schodzić dla omówienia spraw  chowu, 
interesów T-wa i członków. Zebranie przyięło 
z wielkiem uznaniem i podziękowaniem zaofia­
rowany lokal widząc w tern wielki postęp i za ­
datek rozwoju Twa. Poruszono myśl chow u 
futerkowych zwierząt, co już na terenie Rzeszowa 
zapocząlkow no i sprawę skupu skórek. Zasta­
nawiano się nad urządzeniem farmy dla chowu 
drobiu, karmazynów i zielononóżek. Gatunki te 
kur są najbardziej do chow u zalecane, ze wzglę­
du na zaklimatyzowanie się, niesność, wielkość, 
jakeść jaj i mięsność.

Omawiano wyniki urz.ądzonej wystawy, 
frekwencję i zainteresowanie publiczności wy­
stawą. Uznawano pracę Komitetu, oraz ofiarność 
prezesa wystawy.

Odczytano rasy drobiu, królików, jaj, jakie 
są do bezpłatnego rozdania pomiędzy członków. 
U sekretarza mają zgłosić członkowie, jakie rasy 
u siebie chowają, jakie ilości, co mają do zb y ­
cia i jakie jest ich zapotrzebow anie. Two chce 
nietylko ułatwić członkom chów szlachetnych 
a pożytecznych ras, ale także i spieniężenia przy­
chówku na miejscu, dla uniknięcia przepłacania 
i sprowadzania, przvczem więcej płaci się za re­
klamę, gdy często ładniejsze sztuki można nabyć 
na miejscu

Twu życzymy zrealizowania i rozwinięcia 
pięknych myśli, by następne W alne Z grom adze­
nie wykazało rezultaty pracy i zadowolenia 
członków.

i l  K R O N I K A  § *»
Rekolekcje dla inteligencji rozpoczną się 

w kościele pai afj|inym w dniu 23 marca, dla 
Pań o godz. 9 rano, dia Panów o godz. 7-mej 
wieczorem. P raw d o p o d o b n a  nauki wygłosi O. 
P iowincjał 0 0 .  Jezuitów Ks. S tanisław Cisek. 
Porządek rekolekcyj będzie przybity na drzwiach 
kościelnych dnia 22 marca.

Uroczystą Akademję ku czci Najśw. Pny Nie­
pokalanej,  u k  tradycyjnie bliskiej sercu, urządza 
Sodalieja Mai jariska pryw. G.mnazjum żeń. w sali 
Sokoła dnia 22 marca o godz. 7 wieczorem. 
P rugiau i baidzo podniosły i urozmaicony. Czysty 
docnud -  o wstępach niskich — przeinaczony 
na misje.

Rekolekcje dla Pań Urzędniczek i Pań Biuro­
wych uiloyły się tego roku poraź pierwszy dzięki 
Sodahej; Panien, istniejącej w Rzeszowie ud roku, 
a powołanej do bytu staraniem i duchem wiel- 
wiclkiej katoliczki i społecznej działaczki ś. p. 
dyrektorki Zufji Łodwińskiej. W ykonawcami 
myśli śp. Z. Łodwińskiej stali się Sodaiicja Pań 
i X, Dr. Jozef Jałowy, obecny m odera to r  So- 
daiicji panien. Nieliczna Sodaiicja zdołała skupić 
około siebie dotąd 30 członkiń z p. Anną Mu- 
karską na czele, wypracować przy pom ocy ta- 
kicjze Sudahcji krakowskiej statut p j s t a i a ł  się
0 zatwierdzenie biskupie i włączenie do Prima 
Pnm aria .  Ten ostatni akt należy przypisać O. O. 
Jezuitom, a szczególnie O. Prowincjałowi C is­
kowi. Oprócz życia wewnętrznego, społecznego
1 towdizyskiego (opłatek), sodaiicja pozyskała 
tego roku  O. Mayera za rekolektanta, który dzięki 
uprzejmości i gus^.nności Księuza dyrektora Mau- 
[yccgo Turkowskiego wygłosił w kościele far- 
nym czteiy nauki do Pań Urzędniczek, a w Sobotę 
udzielił Komunji ś w. Pierwsze rekolekcje dla inte­
l ig en c i  odbyły się jeszcze za księdza proboszcza 
G.uszki, w r. 1883, w kościele gimnazjalnym, 
połączone z dyskusją nieraz bardzo ostrą, dawai je 
w ow izas  słynny Jezuita O. Załąski. Obecne re­
kolekcje są dalszym, a może juz trwałym pomni­
kiem rozbudowy życia sudaheyjuego i w e w n ę ­
trznego w naszem mieście. Rekolekcje (jedna 
nauka dzienn.e o godz. 6-tej wieczorem) li wały 
od wtorku do soboty (10 — 14 marca). D j  s p o ­
wiedzi i Komunji św. przystąpiło około dwie­
ście Panien. Szczere uznanie należy się od ogółu  
Panien wszystkim tym, którzy w jakikolwiek 
sposub przyczynili się do zorganizowania ćw i­
czeń duchownych, tak potrzebnych współczesnej 
duszy ludzkiej. W tym tygodniu odpraw iać się 
będą rekolekcje dla Pan. — Będzie je głosił 
O. Cisek, prowincjał Jezuitów .

Zabawa szkolna, urządzona staraniem K o ­
mitetu Rodzicielskiego Państw. Gimnazjum II. 
i Pryw. Gimn. żeńskiego, przyniosła dochodu 
ogółem 598 35 Zł. Na samej liście bufetowej, 
oprócz obfitych darów w naturze, złożyli ofia­
rodawcy w gotówce 196° Zt. Wydatki wynoszą 
268 35 Zł (bufet, służba, dekoracje  sal ). Czysty 
dochod w sumie 330 Zł rozdzielono na najpo­
trzebniejsze instytucje państw. 11, Gimnazjum 
i Pryw. Gimn. żeńskiego. Dyrekcje obu za k ła ­
dów dziękują wszystkim Członkom Komitetu, 
matkom swoich uczniów i uczenie, szczególnie 
zaś p. Prof, N iwosławskiej, pod której kierow­
nictwem Komitet piacował, za poniesione trudy 
przy realizowaniu owej zabawy szkolnej, głównie 
zaś za wprowadzenie do ich zakładów tego, co 
dia młodzieży jest najpotrzebniejsze i najmilsze, 
tj. radości.
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Krajowy Patronat Przomysłu Ludowogo wo Lwo-
wio za pośrednictwem organizacji handlowej, tj. 
C entralnego Bazaru Przemysłu Ludowego we 
Lwowie pl. Smolki 3, urządza w Rzeszów ie w lo­
kalu Muzeum Przemysłowego (gmach Kasy 
Oszczędności) ul. 3 Maja w dniach od 22 mar, a 
do 29 m aica  b. r. W YSTAW Ę wzorów d om o­
wego przemysłu ludowego. Wystawa będzie 
otwaita  codziennie od godzinie 9 tej rano 
do 7-mej wieczorem. Wstęp bez łatny. W ysta­
wione będą: kilimy lud >we i a tystyczne, gobe­
liny, pasiaki łowickie, tkaniny wileńskie, n o w o ­
gródzkie, tkaniny dekoracyjne, leżutki huculskie, 
wyroby tkackie, hafty kaszubskie, aitystyczna 
ceramika ludowa, ludowy przemysł drzewny, ga- 
lanterja koszykarska i wieie innych. Apelujemy 
do P. T. sfer Nauczycielskich o zajęcie przy­
chylnego stanowiska odnośnie do wystawy i d a ­
nie możności uczącej się młodzieży zapoznania 
się z wyrobami przemysłu ludowego.

Witezór Muzyezny szkoły muz. kursu wyż­
szego ze współudziałem chóru męskiego Twa 
muzycz. .Lutnia" odbędzie się w niedzielę dnia
22 bm. o godz. 5-tej po południu w lokalu Twa 
gm ach Sokoła I. p. W program ie Chopin, Liszt 
i Grieg.

Tydzień Ochrony Przyrody. Przypominamy, że 
jeszcze odbędą się dwa z a j m u j e  wykłady w 
Gimnazjum II. W dniu 20 inarca f. raf. Giiitlera. 
Rola p taków  drapieżnych w przyrodzie i Na­
czelnika Kuratorjum szkol. p. Huberta. Idea przy­
rody w szkole. Bliższe szczegóły w afiszach. Dla 
m ieszkańców miasta cudowny to łącznik z ta j­
nikami przyrody i uświadamiający i interesujący.

Uszkadzanie i niszczenie drzewek na ulieach 
miasta. rbzez ulice m iasta  Rzeszowa są p r z e w o ­
żenie na Kulej Kilkumetrowej długości ścięte susny. 
Na sKrętach ulic, jaK z 3-gu Maja na Jag ie l loń ­
ską drzewo me m o ż e  się pomieścić i d rugą 
potową swej długości niszczy i uszkadza z a sa ­
dzone na ulicy drzewka. Wypadałoby skierow ać 
wożenie drzew ulicami n ieubsadzonem i drzew ­
kami.

Wystawę przeciwgruźliczą i przeciwweneryczną
urządza Związek Kas Cnurych łącznie z tutejszą 
K asą Chorych w sali Sokoła. Dla mężczyzn ud 
godz. 9 —18, dla kobiet od 14 — 15. Bilet wstępu 
30 gr. Dnie wystawy: od 19 do 23 m arca .

Numeracja i przeprowadzanie meldunkowych 
zgłoszeń. R izeszła się pogłoska, że plakatowanie 
zarządzenia Magistratu co do numeracji domow 
i ruchu  ludności zostały udroczone do przyszłego 
roku. Dla uniknięcia nieporozumienia i n ak łada­
nia k ar  potrzebne jest ogłoszenie wyjąśuieuia, co 
odroczono do przyszłego roku, a do czego jnż 
obecnie są obowiązani właściciele dom ow.

Tewarzystwo Pań św. Wincentego a Paulo. Na
comiesięcznycn zebraniach stwierdza Wydział, że 
biedy coraz więcej a dochodów  nie przybywa, 
owszem ostatnia wenta przeniosła mniej dochodu. 
Dlatego W ydział rozplakatował odezwę do pu­
bliczności, z jakiem skutkiem przyszłość pokaże. 
Z akcją miłosierdzia co do. ciała łączy T o w a­
rzystwo akcję miłosierdzia i co do dusz /.  Gdzie 
spotyka pani odwiedzająca biednych, jakąkolwiek 
biedę duszy, stara się sam a lub przez Wydział 
dopom ódz jej do pracy nad zbawieniem.

CO G RA JĄ  KI NA?
„WANDA* nadwyczajny film, w  którym biorą 

udział najwybitniejsi artyści Param ontu  j>t. „PA­
RADA PARAMONTU.“ P onadto  komedja.

„MUZEUM" wyświetla przepiękny dramat 
miłosny (w wersji dźwiękowej) pt. „R A P S O D JA  
M IŁ O S C r

„H E N R Y K A “ wyświetla wspaniały dramat 
erotyczny pt. „MAGDALENA".

Kino „Henryka" wyświetla w dniach 20 do
23 m arca  o godz. 10 przed poł. i 15 filmy pt. 
PW ojbęciach niewidzialnego wroga i „Choroby 
weneryczne jako klęska społeczna. Wstęp 50 gr. 
dla wojska i dzieci 10 gr.

Z kroniki żałobnej.

f  STANISŁAW SA S BILIŃSKI właściciel 
dóbr, emer. starosta. Zm arł dnia 17 marca w 61 
roku  życia. Pogrzeb odbędzie się w piątek 
20 bm.

ODDAMY ZASTĘPSTWO
D z i a ł u

SAMOCHODOWEGO
na rejon rzeszowski

Firmie lub zaufania godnym osobom

O f e r t y  p i s e m n e :  
„ B I U R O  S P R Z E D A Ż Y  Z A ­

K Ł A D Ó W  S K O D Y ,  
K R A K Ó W , G E R T R U D Y  2.

Stanisław Łabudzki ur 19,01 w
ważnia zgubiony dow ód osobisty

G łogow ie  unie-
3 - 3

Pieniądze zarobić
może każdy, miesięcznie 500 zł. 

i więeej, kto w kole znajomych lub w towa­
rzystwach, biurach i fabrykach podejmie się 
sprzedaży artykułu przynoszącego wielką ko 
rzyść konsumentowi. Zgłoszenia do Admini­

stracji „Ziemi" sub „Dobrobyt". :i_$

P  POPIERAJCIE FIRMY SWOJE, KATOLICKIE! T
Jedyny w Rzeszowie katolicki sklep
zgotowem męskiem idamskiem obuwiem

oprócz tego

ZNANA OD WIELU LAT WYTWÓRNIA

WŁASNEGO OBUWIA
pod firmą

WINCENTY MAJEWSKI
I).=m WP. Gottmana ul. Matejki.

Ma na składzie obuw ie damskie najnowszych  
modeli, n ap rzed n lejszego  gatun ku  od naj­
tańszych do luksu sow ych  w  wielkim  w yborze .  

Obuwie męskie trw ałe  i w y g o d n e .

Kalosze i śn iegow ce  z fabryk krajowych.  
Ceny konkurencyjne.

Proszę wstąpić i przekonać się.

POPIERAJCIE FIRMY SWOJE. KATOLICKIE! f

l I P T i l i a  na P ^ k ty k ę  przyjm ę zaraz. Z g łoszen ia  
U l A l l l d  osobiste z opiekunem. Drogerja pod
Gwiazdą.

Warzybok Franciszek “mTZZZ
ni un iew ażnia  zgubioną książeczkę w ojskow ą, w y sta ­
w ion ą  przez P. K. U. R zeszów .

Z „Rozwoju"

Jeszcze  P olska  nie zżyd zia ła  
Póki m y  ż y je m y ,
Co chciw ość żyd a  zabrała  
Pracą odbierzem y

Marsz, m arsz Polacy  
Z a  Rozw oju przew odem ,
A będziecie w  Ojczyźnie  
W olnym  od żydów  narodem.

Ś m ia ło  Polacy,
Do trzeźw ej p r a c y !

„Tygodniki radjows": „ RA"  i „Tydzień ra- 
djowy* Ni. 12. zawierają poza program am i na 
cały tydzień liczne artykuły techniczne dla am a­
torów.

■ W K H H H P W H W M H B I

Składnica Kółek Roln. $
w Rzeszowie  

W ę g i e l  g ó r n o ś l ą s k i
o r a z

d ą f t r o w i e c k i
szczególnie godny polecenia do ogrzewania pieców pokojowych

| Drzewo opałowe ceny konkurencyjne |

z dostawą i zniesieniem do piwnicy

Kto w ie
cu Cintralina M ch ało vskiego znaczy,
Niema puwodu do rozpaczy.
Tucz więc szybko świnie prawdziwą Cantraliną 
Michał lwsklego. Nic na tem nie stracisz,
Tylko' się wzbogacisz.
Trzoda karmiona „Centraliną M ichałowskiego" 
otrzymała na P. W. K w r. 1929 wielki m edal 
złoty, z j ś  Centralina Michałowskiego została, 
rów nież  nagrodzona wielkim m edalem  i dyplo­
mem. Żądać wszędzie tylko w oryginalnem 
opakowaniu, nigdy luźno.

W Rzeszowie do nabycia :
Droguerja W. Regiec, ul. 3-go Maja 5,
Składnica Kółek Rolniczych w Rzeszowie.

P R O S Z E K  OB.  B O L U  G Ł O W Y  O L A  D O R O S Ł Y C H

:;K0W AU$KIN5V
%  USUWA NAJSILNIEJSZE ^

£///'ta BÓLE GŁOWY ®
f FabrykaCHtMKZNO-fAAMŁciumzMAl 
l*  -A P .K Q 1AtALlKI~WAA«zAhoL. «  Ą

i lis w
i

PIEN IĄD ZE
rogujeszcze raz p 'en :ądze posypią ci się jak z 

obfitości.
Tucz szybko świnie prawdziwą Cenlraliną 

Michałowskiego
Na tern nic n ;e st.acisz, tylko się wybogacisz- 
Ządać wszędzie tylko w oryginalnem o p a ­

kowaniu. nigdy luźno. Wystrzegać się naśladow- 
nictw.

Gdzie niema wysyła paczki próbne St. Mi­
chałowski, Fabr. Chem. Poznań ul. D w orkow a 9.

DRUKARNIA UDZIAŁOWA
W R Z E S Z O W I E

WYKONUJE W SZELK IE  DRUKI SZYBKO - PO CENACH KONKURENCYJNYCH.

Ogłaszajcie się w „Ziemi Rzeszowskiej".
Pismo wydaje I redarule Komitet, R e d a k to r  n ic r e ln y  i od p o w ied z ia ln y  F ranc iszek  rP nM rczyk D ru k a rn ia  U dzia łow a w Rzeszowie.


